
_pomyc y, społeo erao 
Pon le ialek, dnia s a:eirwc:a 1916 r. 

Pranumera1a w lodzi wynosi rocznie 12 
mrk., połrocznie 6 mrk.11 miesięcznie 1 
mrk. Za odnoszenie do domu 40 f. mies. 

~,~„--, -~~.----K--------------------,..-------

1t2Dakcja i aominisłracja Cena ogłoszeń111 I-SZ& strona.· I mPk 
za. wiersz Lub jego miejsoe, nadesłane I mrk:, 
nekrologi i reklamy 40 f ., ogłoszenia zwy· 
czajne 20 f„ ogłos;;mnia drobne 4 f. za wyru. 

Zachodnia 37. 

~~y ltompromi~ ~ 1to:ają 
jest. mo:lliwy'r 

- IL 

Andnejowi Zamoyskiemu poświQ· 
,a W rotnowski osobny rozdział sw~j 
księgi. Aspiracje polskie, jak je u~ 
kształtowały konieczności polityczne 
po rozbiorach, tan mąt. przedstawiał 
w roku 18G2 najroztropniej i najkon-

. sekwentniej. Nie bez błędu przecież. 
Jaki był pro.gramowy rdzeń iego~ 
W czem pobłądził'i Potrzebna i wdzi~c2i­
na rzecz to rozjaśnić, niema bowiem 
w hh~tor.}i naszej postaci, któraby 
si€} potomności przedstawiała bardziol 
niewyraźnie 1 prawie zagadkowo • ..,.... 
Wiemy, że był to człowiek prawy 
i mężny. Ale jaka zasada kieNwała 
jag() myślami i czynami? Pragnęli­
byśmy dokumentów, aby cjękawość 
słuszną naszą niemi zas pokoió. Do.., 
kumentów tych brak. Andrzej Za­
moyski nie spisał mwej rozmowy :1.; 

Aleksandrem II; nie lubił sht z niej 
zwierzać nawet -pr7..ed najbliższymi. 
Anton! WrotnowsJd naletał przeciet 
do koła blizkich; wtajemniczony· był 
w ówczesne, przedpowstaniowa przy­
gotowania; ,brał udział w wielu waż-
11ych naradach. Krytyk późniejszy 
był świadkiem gorącej epolri. Należy 
go posłuchac. 

Ideą gł<)w.ml,: Andrzeja Zamoy­
skiego b_vio odroczenio momentu hi· 
storycznego, w którym naród polski 
musiałby się oświadczyó za lub prze­
ciw .kompromisowi z Rosją. Wobec 
reform 1861 i 18t>2 r. naród polski 
powinien więc był zacp.owyWaĆ BiE) 
biernie. Ulepszenia, jakie one przy„ 
nosiły, nie m·ogły stanowić rozw1ązad 
nia sprawy polski ei;· oo na.)wy~ej, 
traktowaó je należałe jako m o d u s 
vivendi Polski z Rosją, ma· ący 
swoją cenę, ale tymczasowy i przej-
ściowy. · 

Obrawszy to stanow1sko, zgodne 
~ 1.u1piracjami narodu polskiego, Za-

. moyski ,pozostawał lrnnsekw~n~nym, 
gdyż ani sam do . Ra~l.v Adm~~1str~­
oyjnej ozy do Rady Stanu weJsć me 
!3heiał ani Wielopolskiemu przeszkód 
w jeg~ robocie stawiać nie pragnął. 
Odsunął więc zarówno ponętue propo­
~yc}e ks. Gorczakowa, jak i nowym 
blaskiem popularności oświecić go 
mogące żądania Ziemiaństwa polskie­
go. Ani u władzy, ani przec1 ~ wła­
dzy; a'ni nRczeJ.nikiem rządu. a111 przy· 

garze' .konieoz-nośoł historycimyoh. -
Margrabia, pragnący, aby na.rod O!lły 
stanął na grunołe jego programu, był 
w oczach Zamoyskiego, Jak Eza.w, 
sprzedający pierworodztwo za mi@ę 
soczewicy. 

A jaki hłąd popełn~ł Zameyski1 
Wretnowski twierdzi, ż.") pQwinien był 
'./Jamo yski wyjechał ~•a granicę, skoro 
tylko Wi~lopolski do władzy doszedł. 
Skoro bowiem reformom nie chciał 
ani pomagać, ani przegzkadzaó, p.o 
winien był rozumieć, ii w biernośoi, 
~ąką sobie wykreślił. nie bflłdzłe w 
stanie wytrwać. Był zbyt lrochanym, 
zbyt poważanym, wierzono mu i u· 
fano całkowicie, widziano w nim 
przywśdcę narodu, - i . oczekiwan~1 
01ień wskazówki i rozkazu w ID•-1 · 

me.acie trudnym i gorącym. Na py · 
tanie niepokQjące: „Co robić~", Za­
moyski miał odpowiedzieć krótlro: 
"Ni@!" A wi~c nie ze.wierać kom prr.i· 
rnisu z Ros1ą przez Wielopolskiego~ 
a więc nie ndaremniaó jago reforr:J, 
a więc nie -robić powRtania. Wrot"' 
nowstd mniema, że list ~twarty a go· 
rąoy do nandu poskutkowałby nie­
zawodnie. I sąd.z1 jeszcze, że wpływ 
esobisty Zamoyskiege na przygoto·· 
wującą powstanie emigrację zapo­
biegłby wybuchowi 22 stycznia 1883 
roku. Sądzimy, iż się w tern myli, 
choćby dlatego, iż od połowy 1862 r. 
losy po wstania przeszły całkowicie 
do rątr Centralnego Komitetu Naro­
dOW©gO, ukrytego w Warszawie. 

wódcą opozycji. . 
Zdobyczy . Wielopolskiego . Z~­

illoyski nie iekcewa~ył, ale 1 nie 
przeceniał ich. Rząd, do którego 
margrabia wszedł, był i n a.dal rzą­
dem rosyjskim. Jest to korzystnem, 
gdy w. nim zasiada;ą. polsc.Y ;irzęd­
nioy, ·uc:mciami obywatelsk1em1 oży­
wieni. Byłoby fatalnem, gdy~Y. u.wa­
hli s]~ tam oni za przedstaw101el1 u­
pełnomocnionych, choćby tylko mo­
ralnie, narodu polskiego. Ą błąd 
Wielopolskiego na t~m właśme .PO- '· 
legał, H: pragnął on cały naród wciąg-

. nąć do a lrcH,. która była tylko u„ 
rztdnietwa polskiego tunkeją, ~· z.a 
Ulgi i koncesje kwaował z asprra~ji' 

>.1:Polskiego narodu. w pzasie, gdy nM 
? •;vhiła Jeszcze na to godzina na ze-

Rząd rosyiski wszakże pragnął 
w owym czasie kompromisu z Pola~ 
kami, który by odjął pelskie7 kwestji 
międzynarodowe znaczenia i stał się 
potrtżriem narzędziem panslawistycz„ 
nej polityki. Tn tet:, kiedy Wielo­
polski ostatecznie mrndł we wrześniu 
1868 r., uczyniono oietrn.wą próbfJ po­
stawienia na jego miejsce Zamoy­
skiego. W tym celu otrzymał ks. 
Orłow, poseł rosyjski w Brukseli, ob­
szerne pełnomocnictwa. Agentem po­
średniozącym został pułk. Bontemps, 
którego wielki ks1ąt~ posłał w tajem­
nicy z Warszawy do Orłowa. W Bruk­
seli dopiero dowiedział sił) pośred ... 
nik, ,jaką dano mu rolą. M.iał jeoha.a 
zaraz do F'aryta, pr3edłoży6 Zamoy­
skiemu propozycje rządu i w ciągu 
24 godzin wrócló do Brukseli. Ofia. 
rowano Zamoyskiemu stanowisko cy­
wilnego naczelnika rządu rosyjskiego 
w Królestwie i dodatkowe ulgi, iakie 
uzna za stosowne. Było to maksi­
mum rosyjskie. Gdyby Zamoyski na 
to przystał, miał przyjecha6 do Bruk· 
,seli razom z Bo11tempsem. Otót Bon­
temps wrócił do Brukseli sam. 

Taki był oto ostatni, mało wo­
góle znany, akt próby kompMmisu 
Polski z Rosją. rozegra?y ~d 8 marca 
1sn r„ ·ao końca paźdz1ermlca 1868 r. 

Krwawy teror, ja,lri po tem . na­
stąpił odłożył wszelkie komprom1so­
we z~kusy na długie dziesłf.\tki lat. 

Y. 

Rzadko bywa udziałem jtdnosb~k 
aozęście posiadania prawa przema„ . 
wiania w imienJu narodu, jeśli jed­
nostka. ta nia· jest głowi\ . k:eronowaną 
ani · nie piastnjo . ~&-dnej . dykta.tury. 
·'kłd& -·~~ ca nae1ych · azasów 

w Polace przypadło w udziale Hen 
:rykowi SicmkiewiczowL W dniach 
siedemdziesięoiołeoia wielkiego pisa­
rza warto w~pomnie6 i ten nie mnioj 
~namienny rys jego wyJątkowej roli 
w narodzie. Henryk Sienkiewicz pa0 

rokrotnie w ciągu ubił'lgłych lat kil· 
kunast.u przemawiał .mieni@m Polski 
w Europie. I śmiemy twierdzić, że 
te zapomnlane częstolcroć odezwanh. 
si• nule~~ do naj p1ę1rni oj szych kwi a­
tów Jego bogatej i świetnej duszy. 
Nic łatwifljsztH{@ nie było, niż. stra · 
cić na tej wyżynie konieczny umiar . 
gdy p~zemawinJo się od mqnieszcząś· 
lfwsz,vcn 1 na:bardziei dręezonych. 
Wystąpienia Sienkiewicr.a cechował 
zawsze nieskazitelny to.Id i dostojna 
godność, wypływająca z poczucia 
repr6zentownnia narodu, który był 
wielkim. Nigdy Slenkiewic3 nie na· 
dużył wzniosłego mandatu, który 
mifeząco przyznał Mu naród. Mówił 
za nas rzadko. Cudewny instynkt 
pelski wskazywał M11 najistotniejsze 
sprawy Da.<1!3ego bytu' i tylko Wobec 
nich rozw1ązywał usta, które stawały 
si~ w OWfli cbwHi ustami całego na-
1zego plemienia. Tak było, gdy wn o~ 
sił oienkiewlcz przed forum cywili­
zowanego świata spra·.v~ Polski za­
ohodnif!tj, podoinan'ej u samego ko„ 
rzenia. Tak było, ilekroć . tylko głos 
podniósł. Dzlś odwołał się do ezło· 
wiec:aej jeno solidarnośei wobec 
dotkni~tych pożogą wojny, a poza­
tem milozy - ieszcze. 

Is a 
a· równowaga eurnpejska. 
W cyklu wykładów „ wojennych", 

urządzonych we Lwowie staraniem 
Polskiego Archiwum wojennego, wy­
głosił d. 24 b. m. prof. Br. Dembiński 
wykład p. t. „O zasadzie r6wnowagi 
politycznej w dobie now:;;zej". Treść 
aktualnego wykładu. opartego na 
-długoletnich studjach historycznych, 
zawi§>rała następujący tok myśli: 

W dobie obecne: run~ła zasada 
równowagi politycznej, węzły dyplo­
maeH splątały się tak, iż miecza 
trzeba było, aby je rozdą4. Zasada 
ia miała zaw3ze gorących zwolenni­
ków, lee'& i pr21eciwników zarazem, 
którzy uważali ją za fikcię. W wieku 
18 w traktacie: „Die Chimere des 
Gleichgewichte" twierdzi Justin, iż 
w imię równowagi lntdają tysiączne 
hekat€>m by, pod maską dyplomacji 
kryje sit} fałsz i. kłamstwo. Kant 
uważał ią ~a fikcję; poderwał ią też 
w WSitpliwość sekretitrz generalny 
kongresu wiedeńskiego, pr~y:aciel 
Metternioha. W literaturze naszej 
gł<Jsi Mickiewicz w „Księgach piel­
grzymstwa", it narody biły siQ za 
bałwana, którego królowla wymj·ślili, 
a włosi pierwsi cześ6 oddawali bogi· 
ni - równowadze. 

Kolebką zasady rówumrngi poli­
tycznej są wło~hy: zrodziła sit: ona 
tam w zaraniu dziejów nQwotytnych, 
wywołana koniecznością, n mi~trzem 
jej był Lorenzo Mognifico. Idealna 
jej koncepcja, jaką wyznawał Da.n.te 

o wiellriem Jmpel'.jU.IĄ. Gbejmu1ąoem 
cały zachód europe.}sk1, nie dała siQ 
w ozyn wprowadzić1 naletdo ją oprzeć 
na realnyoh podstawach; uczyniły to 
włochy w epoce odrodunia, i to 
)est pierwsza era, terytor)ałnn. Dru­
ga-to ~poka konty.mmtalna, w której 
~rnsadę :równowagi pueni„sieno na 
szerszy grunt eurepehtki. Po nie1 
przy'szła wreszeie epoka trzecia, i t11 
znczęło się ;u~ mówić o równowadze 
>\I:rykańskiej, aziatyekiej, światowej. 
Europa, spełniwszy swe wielkie za­
danie cywilizacyjne wobeo całej ludz­
kości, traci jut centralntJ stanowisko. 
nie o nil\ tylko iUlt idzie, Leez o inne 
ziemie, o całą kul~ ~iemską. Na kon· 
gresie wiedeńsldm nie myślano ,jesz­
cze o tem. Dawniej chodziło o po­
znanie świata, dziś, gdy pot~gi wszyst­
kie walczą ze sobą, idzie o pa.uowa~ 
nie nad światem, o jego podział. · 

Te trzy epoki równowagi poli­
tycznej łączą si~ za sobą organicz­
nie; są to trzy akty :rozwo,ju du­
cha ludzkiego; eiekawem też jest, 
Jak si~ w nióh przedstawiała walka. 
.Miała ona różne formy. W wieku 17 
i początku 18 stulecia wszystkie po­
tęgi zwra.ca1ą się pr21eciw ,jednej, 
która naiwi~kszą eksp&rnsJQ osiągnQ­
ła, przeciw temu, który uw8:żat. Sifł 
za repreientanta Boga na z1em1 -
Ludwikowi XIV. Inną znów form~ 
walki, specyficzną, wywołało stano­
wisko Anglii wobec kontyn~ntu. Do­
tąd słabsi bronili si~ przeciw moc­
niejszym. Wiek 18 wprowadza nową 
tormt;:: moonieisi. chcąc utrzymać-. 
równowa~f) międ21y sob2\, walczą 
przeciw sł&bszym a rozległym naro · 
dom. Wyrazem tego rozbiory Polski. 
I tu okazała si~ znów fikcja równo­
wagi politycznei: geog:raficzn~ połow 
!Lenie Polski dawało ,jej właśme moż­
ność, aby była pot~żnym _c!liynn~~. 
.ldem utrzymania równowagi poh~ 
tyoznej na wschodzie: Polska speł: 
niła misj11 obrony zachodu przea. 
pot1tgą azjatycką, wdzieraj~cą się 
w 18 w. .do Europy, uosob1011t1i w 
Piotrze W. i Katarzynie W. i w imię . 
równowag~ -- Polska padła . 

Wiek 18 zgubił si~ w tragicz„ 
nyoh sprzecznościach: marzył„ pisał, 
mówił o rozwoju ducha ludzkiego, 
a rów~oc?ieśnie prze!'ywał jego pat< 
mo; wierzył ,w rozum, jak w Boga, 
a działy się w nim rzec2iy prMciwne 
zdrowemu rozsądkowi. Było to tra- · 
gedją Polski, alei i nie korzyścią dla 
Europy; los jej stał się jednym z f~r­
mentów dzisiejszej katastrofy dz1~d 
1owej. 1 dziś nastał prąd, odzywa się 
.jeden głos zgodny: mówi sią o nar?w 
do w ości. W wieku 18 nnrodowość me· 
istniała· państwo nia było ozemś ży„ 
wem. .Na ko11gresis .. wiedeńsk~.m m?­
whmo o restauracJl dynast11; E1z1ś 
mówić się będzie e restauracii nars­
dów. I nie powtórzy się ł~ż to, . co 
mówi Mickiewicz w „Ks1ęrize piel-. 
grzymstwa". i?:. narody, stworzone 
na obraz Boty, uwatane były za bry­
ły kamienne. Ojczyzn~ uvrntano za 
s1'tukę monety: j kazano il\ obcinać. 
Dziś kończą ei' księgi pielgrzym­
stwa, zaczyna. sifl nowe tyeie. 

(Ozien. Pozn.) 



' ~Sf:'.: _-'; -:_- '-~v--~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~N~·o~W~Y ~~l~mR~onzn~i~r~&l9~roh N~~~ ~ ........... --............ --------------.._;~~·-2··· roni a ole radośe tycia i wiarfJ _jutra. W tej 
pięknej thwili Waszej stajemy s go· 

jak i ludność nionarohU. by niem1ała Teatr i Szt .. ·•U. k·.·-~~~.· ani mnią1 &ni więeef. Dla . pewnyoh -- Wier.;;a K.wet1ła Ogóhaokra.. rąrą prośbf\: ~om?ż.cie ~am .w pracy jcwa ;,Ratujcie dz!ieciH„ , mcrzo; IH~) a św1ęte7 l zb1erzcre rrosz 
produktów wprowadzone btdl\ karty Teatr Polski. 
jak w monareMi. Tydzień &westowy nabiera -szcze- Jaldś nn te naihiedniejsze dzieci, dla któ,rycll obce radość i wes~ff'. Jeteli gólnej doniosłości i powagi, przez z piersi_ Wa·,zttj, przepe!nione1 w CliWi· 

Na"'Z„ łó .:t . 1 .1. "' . W piątek ubiegły artyści teałiU, ·.·"'Ols~~ , "' ~ g wną ZHauą E11h, z.fi odegrali w budynku przy ul. Cesłe~J t:J-ł~ ~szystko, oo na tei ziemi tylko roś-· gienko" Gorczyńskiego na benefw P•· Tł~-
obecność w Łodzi arcypasterza J. E. lach dz1ejowych pot~inem uczuełe:m 
Ks. metropolity A. Kakowski&go. Ar- rwie s.ię Jm niebu wielki głos: „J. e!z: 

n1e, nalefAy do całej ludności mo- i Kaszyńskiego. Przedstawienia pod · :• narchji. .;Zbote, ziemniaki, węgle, artystycznym wypadło woale udo.tnfo. · .· : 
cybfskup Jest, jalr wiadomo, inic1a· , „ t W lk- • K t O .1..1 k cz~ me zg1nf!ła" - to pamiQtaieie, to oreru re 161 wes Y g'u no rajo- katde maleństwo. które odeJ'dzfo.! tei 

drzewo, pasza,. wszystko to odej(lzie p. Sniat~skieJ, Olędzkiego, Machalski~ . ·Ptlar~ 
pod adresem władz1 których zada.: :!~~~. i Woskowskiego twotzl\eyo)l 4oQ~nlł) 
niem jest r"ir,dzielenfe tego. Spekulo- P. Sn_iatyńsk~ jeszcze ;az dowiodłat te?.ziio. wej, spodziawaó si' witte na!ety; te · t , obecność Jego w Łedzi pobudzi ofiar- ~JemJ, . 0 nns1;ej Ma.tki CZQśó, która notć ogółu i te l!lffiwno przebieg. iut ~gmęłai 1 nie powróci. Jeteli 1a 

jak i wynik kwesty C}dpowia.daó b~s kaMą piędź ziemi olczystflj nie są. dą szlaohstnej myśli i gorącemu dzono nam walcrryc pierś przy piersi 
serem inlo)atorów wielkiego dzieła to tambard~iei nalety walc;r,ye o .kat: jałmutnictwa. de istnieule. A gdy zebrany grosz 

wać tu nie można". tylko w .n~cze~ me u~tępu1e ale znac~e t~ K a H dl . wyższa i mtehgencJ~ l zapałem dla sztttł{ {',!lj\łf. - urs BR OWe, stycinem traktowaniem każdej kreacji t&DOMJfa;. Kursa Handlowe wJeozorowe przy ne artystki warszawskie w rodzaju tych, Ja~rl:'ł!„ Stow. Wzai. Pom. Prac. HamU. b~dą dzieliśmy podczas występów p. Adwentowioź~ c~ynne do 20 czerwca. Prz1d za~ Nastrojowa rola Heli w „Bagienku''. choc nit kończen. iem 'roku szkoln"'o-o odbAdst. zupełnie odpowiada emploi p. Sniatyńskiej 'WJ· .Sekcja 9 (restauracje„ kawia.rn.ie, ofiarny. o~niestecia nam, mówiąc przez 
ul') -. "% konana była bardzo staranuie; artystka wydobyła. 

Slfł egzamina W rótnyoh grupach. wszystko, co moina było wydobyć z toj ioll eukiern}ej. . łzy szcz~se1a: ,„Jeszc~e nie. zginę-
Sakcja, po porozumieniu sil} zo hi „„-m~ W am „Błg zapła.6" . od1w­mwiązkami: restauratorów, cukierni- wiemy 1 nnieniu tyeb, których do­

l.rów i .kelnerów, oraz włdcicielaml broć Fl~re Waszych pozwoli przetrwać 
kawiarni i młaozarni, wyjednała zgo- nędzę 1 burz~ aż do świtania". " 

- Ceny cementu. o lekkim podkładzie psychologicznym i przez to Srodkowo _ niemf ecki syndykat trudneJ do ujęcia, n:e kusząc się o efekty l!:c» cementowy w Hall ... , JrtórTT, w dn. 1 zachowując od początku do końca WłdciWJ' u, .r umiar artystyczny. Reżyserja w. _ubiegłym sei;o-. styczni.a r. b. podniósł eany cemtin° nie zimowym zepchnęła P·. Snłatyńską z }lie.rw­tu o 10 proo. obecnie ponownie pod- szego na plan drugi. Ze ze względu na. 'li!e­nh)ał ceny 0 dalsze 10 pr.oc. „ wątpliwe zdolnofoi p. Sniatyńskiej byHo ~Yn niesprawiedliwy przekonała . nas o tern &lt7~kll 

dę właśo1oiali wszystkich zakładów - Zarząd Główny Polskiej łódzk1oh na opodatkowanie siQ · w MaG.ier.zi~ Szkolnej 
stosunku 1-2 proo. od obrotu brutto poatanowił umidaić puszki w ineity­
za ozas trwania kwesty, t. j. od n tucjacb, bnnkach, zakładach handlo­
do · 1s czerwca włącznie. Pozatem wych, orar. w mieszlrnniach prywa.t­
w restaurao1ac11, culnerniaoh i t. d. nych, przyczem, w celu o!!lią1rui~nia postan@wiono gl.lsciom sprzeda waó podwójnej korzyśoi, pui:;zki, umiesz~ 
1-<>, a-y. 10-io i 60-.io _kopiejkowe czone u prywatnych osób~ będl\ opa­
'lnaczki, w rozpowstiachnianiu któ- trzone napisem: „za błf\d językowy 
rych gorliwy udział przvrzekł zwi{\· na Polską Maoierz Szkolną". Poza.tem 
zek _kelnerów, zobowh~zu)ąo siQ roz· Z ar z ą d Gł ó w ny Pol s k ł ei 
dawnictwo znaczków i kontrolę nad Mac ie r z Y S z ko ! n ej utworzył 
trprzednł.f\ takowych wz1ąó całlrowiu przy Biur~ei pedagegicznem Sekc1ę 
cie na. swoją odpowiedzialność. W za- pośre~ni~t;vra pracy1 do której napły­
kładach, posiadających bilardy, cena nęły JUt !rnzne zgłoszenia Jrandyda­
H godzinfl gry podniesiona zostanie t?w i .kandydatek' ua µosady naur.zy­
o 10 .kop., na litórą to sum~ grn~ąoy 01Clsk1e; wobec czego pożf'.\danem :est, 
przy .uiszczaniu zapłaty pow nm za„ n.by szkoły potrzebu1qca nauczycieli, 
tądać odpow1edni•J iloścr znaczi<ów v.wra.o~ły i:;.ie do Sekcii. 

Otwarcie scbronh1~>.1B. na przedstawieniu „Bagienka", a przekoni ta­vV Kałach odbyło siP. otwarci~ pewne jeszcze dobitniej na swym benefisie, kt6:ry -.: ma się niebawem odbyć w teatrze Polskim. .. i pośw~ęo13nie świeżo wybudowanego Benefisanci dostrajali się do całości.. Pu-schrontska dla magdalenek. wyznania. bliczność darzyła wykonawców serdecznym ol!:1a~ 
ewang.~ obliczonego na. 40 pensjona- skiem. (Ak,s.} 
rek. Tudzie~ urządzóno szwalni~ 

Komitetu. lnst~łuł a enie 8lkademja. 
.. ·.. Zaznaczyć. musimy. it. wszystkie Powtórzona przed kil.ku dniami 
wy~ej wymienione organizacje (chrieś- za „KurjerBrn . Polskim"' wiadomośe, 
c]ańskie i żydowskie) .µuv1~ły pro- ~e prof. Surzyćki został mianowany 
je~\t wziQc-ia udziału w kweście na przez r~.a/1 Hustrjaoki do zorganizo­
dar przychylnie, wyJrn:rnląc przez to wania Ak11demii Rolniczej w Puła­
duże roczucie obowiąg!rn obywatel- ~vacl1_, olrnza!a się mylna. Koła zain-1kiego. teresowarie 1nformuią. że prof .. Su-

i pralnię. · 
- Z amhulatorjum „Unas•lłacedek~.· 

Bezpłatne ambulatcirjum Stow.· „Linas Hace­
dek" w przeciągu ubiegłego miesiąca udzielHo poq 
rad lekarskich 704 ch·Jrym J wydało środków le­
czniczych dla 850 osób. W 60 wypadkach udzie 
lonj pomocy lekarskiej w mieszkaniach• i odbyto. 
110 dyżurów przy chorych. 

- Zastras:a:Riąca per!ilpekt;wwa• 
Tutejsi h.andlarze . materjałami piśmiennymi 

„prorokują", iż z rozpoczęciem się nowego roku 
szkolnego ceny kajetów i t. p. przyborów szkol­
nycłł z papieru podniosą si~ do 100 proc. wyżej 
cen obecnyćh. · 

Po części jest to wynikiem braku papieru 
lecz gł6wną rolę wtak nadmiernej zwyżce cen 
materjat6w piśmiennych odgrywa rozszerzająca się 
coraz więcej .w przemyśle papierowym spekulacja 

Temperatura~ 
Dziś o godz. 4 ej .w nocy tempe· 

ra.tura wynosiła+6 o R. o godz. 7 ej 
rano+7o .R. bo współpracy w S"elrnii wydele- rzyc~i ma zasięgnąć opinii mie~z· 

g$wani zestali przev. po?ozc:i:ególne kańc'ów Króle<:.twa Polskiego . w , tej 7.:Wi~~ki niże} wymi~n1eni: VP· Karol ~prawie i zfożyć ią znr?:ądowi ·.oku~ ~ Z Pa'bjanic. Goston1skl, .\\ rndys' 'l \V Jn.rm1<•k1, pa'!J' 1nęmu w (iuhli!)ie. Jak wia,do- Z powodu wzrastająee1 drotyz. Ganz i Kuo.bel (cukiernje); W0Jcieo11 mo, r;a zebraniu C. T. R kwestia ta ny skóry tysiące ludzi improwizu~ Rydza i Wawrzyniec Gterbich (mle· była ~ywo omavvianai dyskutowana. je ·sobie z rM.nych materjałów obu„ czarnie 1 1rnwfornle); Otto Rottnrnn Jednomyślnie przyjęto uchwałę, te wie na ózas lata. i Jaworski (re::;tauraoje I i ff rzędul: w interesie Królestwa leży, by w Potrzeba obuwia, przyczyniła si~ Fryder.vk Schneider i Franciszek Pułąwach otwarto Incit.ytut naukowo. do tego, że obecnie kHkadziasiąt O• Jóźwia1c (rfilstaurac;e III rz~du); Kon· d.ośWiadezalny gospodarstwa wiei- sób utrzymuje si~ z wyrobu pan~ $Łanty Staujszeweki, Sramsłs.w Ró- skiego. Chodzi więc o Instytut nau- tofli. żańsld, t:itanisław Zarzycki, Jan· Pta• kowo dośwfodczalny, nie zaś o Aka- - W hajblitszej prztys-złośoi szyński i Jan Kulesza (ltelnerzy),. . dem;ę. · powstaie mechantozna stolarnia do Powyższych delegatów _jedno - 4-klasoY-aa Szkoła Miejska. wyrebu tak zwanego obuwia wojen­cześnis upoważniono do inkasownnta 'li początkiem nowego roku szkol- negot oprócz masowego wyrobt1 oeł­sum, pr~rnznac:.;wnycli na r~ecz lrwe nego otwarta zostiu~ie przf:lZ Wydział kowityeh trepek ·drewnianych, któ· sty, która następnie przelane być Szkolny przy Magistracie m. Łodzi rych cena si~ znacznie obniży. Fa'" nuqą w· rt;ice skarbmka Sekcji. Na śreiinia Pofaka Szkoła Miejska z kur- bryka wyrabiać będzie równid ka· sumy odbierane delegaci obowiązan' sem czteroletnim. masze. płócienne o drewnianej po· i:i:ą wy:stawiać kwity z kwitar1usza Ustawa tej szkoły jest wzorowa· deszwie. SekoJi 9-et na na pro1ekcie, opracowanym µrzez "Wohe() popytu spodziewany iest · Każ.dy z ·zakładów, biorących Kom1się fedagogiczną przy Stow. masowy ,;byt ~obuwia wojenne(go)o". u~ział w wielkiei iiwaścia. otrzyma T\JauP.zycie1stwa .[Jolskiego w War-
at1s.ze,: które umi~szc:;one .być winny ~zaw1e. · ·· · · na miejscach w1docznyen w oelu Dzieci, konczące szkołę, będą ·Ze zwią%K6w i śłówarzyszd. :rłatwienta orjentowanta si~ publioz- lrtiały dwie drogt dalszego kształ· ~ Ze Stew„ Wzaj. Po..-. Prac. Handl„ llJOŚCi. · cenifl: W' sobotę odbyło się przedwyborcze zebra.-Zarząd Sekcji 9 ma zaszo7.iyt n'.- t·o albo . w ezkole średniej 0 . nie. Grono stowariyszonyeh wyłoniło wniosek · · · ó ć d 1 ł t ł o . przekształceniu· stowareyszenia w · zwiazek za-. Je,Jszem zwr ol isiey o Szanownej !!Ó no rs~ a cącej, wst~puiąo· do klasy wodowyhaodlowców. Wniosek ten przedstawiony Publicrności z gorącą prośbą o łas„ V-eł. b~dzie (tgólnemu ze1mu:iiu. kawo popieraweb zamierzeń SekcH, 2-0 al-;.,.'.) w szeregu szkół za.wo- ~ Ze Zwiiązku fielo;zerów. lJ. \~, Hm sposó przyczynienie się dowych, np technicllinych, .hand1o- Wczorai odbyło się.ogólne zebranie. czfon„ fo ·!aKn8.1!epszych wynikQw kwesty wych, sem i narjach miuczycielskioh. ków związku felcz~r6w .. Odczytapo sprawoz-danie }gómotm~.!.;owej „Hatujoie Dzieci". j t. ·p., kt61 e b. Adsi. PNff'1'. Ótow.v, wab .. r kasowe, oraz sprawozdanie .. Kasy zapomogowej. • ;: "'1! _ • l"> , Kasa zapomogowa, ·otwarta z dniem 2 wrze~nia. Nie wątpi.:~1 ;..:. i6 ogół dobroozynny do prac'y w t.ym lub innym za wo~ 1914 r, osiągn<:ła w przychodzie d<:> chwili obeo­nasz,~go mrnsia uwzg:~dniae bE2dzie . dzie, bezpośrednio. ne' 201 rb. 75 kop.i wyda.no pożyczek. na 55 rb„ ~V -~zusi.e .trwania kwest.r. jedynie t0 N11 dyrektora szkoly zaproszono wydatkowano na cele. korporacyjne '15 rb. 78 JtdiodaJni~ i CUkiernit1, k. tóre do zna.neg. O .w ,.nasz .. um miescie peda.goga, kop. Następnie· se'kretarż p. Heller przeczytał 1 . 

1 •7 sprawozdanie z d:z1a.łalno~ci za.rządu za cza:ś od wspó~Ud:t. 1 &.;U w wfol!i:iem dziele ra- prof„ I.i. Starkiewicza. 2 maja 1915 r. co dnia wczorajszego Zwiazek li• iewania dzieci ei~ zotJow!ązały. . B!iższe informacje, dotycząca za... czy .około 60 czlo~\tćw. Ogólne zebranie· posta~ W faściriale ZHititid.ów, które da- plSli 1 warunków przyięcia do. Szko- łoo;;.~o zredu'k:owac ~kładkę członkowską do po-
t.ychcz:~~ l:~i~alu ·swego· z rozmaitych ły ogłoszone będ9, niebawem. Szko- Na miejsce ustępuj.ących ezłonków Zarzadtt )?OWOdvW l•Je .zglo::<l!J> proszeni są () ła ?1ieśoi6 się będzie przy ul. Targo~ pp.: Suszklewh::za. Kjnpsta i. Witórnskiego, wy~ Z«deh ln;-er,~·:.„r;li; d1~d wzięcia udzia,„ WfJJ 16. · · brani zostali ponownie pp.:. Kinast i Suszkie~ łu do Z:-: rządu Se1r<::j1 w lokalu Sto- Podział przyszlueh zbio1111 wicz. oraz Teofil Golechowski.. . .. wnzys~_.'_,enia rr echników (Andrzeia. a), • 8 ~ z ""?w ego Stow •. Robotników Bran• 1 l d . id rew. zy wł'okn. . . . . . \i'e u f;rc r, · n. () ~ w piątek n. !.l Szef sztabu generalnego guber- Odbyło się Og.ólne z.ebranie stowarzyszenia. ~lor+\ c.1, pomięd•tr godz. 6-7 po naterst,w.a lubelskiego oświadez.ył .w Z odcz1ta1:ego sprawozdania wynika, ze ·tania IHłuJr,!ll, · ~er~a~1arn1a wydała w c~ągu półroczneffo swego r.o~mowie ze sprawozdawo51 w11gier- 1st 110157 " . (J4"'.1 e.z~.ya de młodziażv k A E t '"': me_nia • szklanek.herbaty, rozdano 3,853 ~zg!" b, ~ 1tt ;;;'j ~ • s 1 ego n Z · S U"', . że Zbiory żn i W ·te~ k~rtki ~a bezplatne obiady. P.rzych6d herbaciar-. "' gorooznyc11 w Królestwie Polskiem m wymósł 2;4l4 rubti. rozch6d zaś 2,385 rubli. O;.:;~~! uo krajowy Komitet kw~sty należft. do. całej monarohji. Prywatni . W 1'omanowio otwarto oddział stowarzysze.; • Rj),t.i!J;~;e dzieci" w \iVars2'.QWfo Z'lltra- przedsiębiorcy nie otrzymain. nic .. ma. Zorganizcwanv r6żne sekcje fachowe i bi­ca .s1e do mło,bieży ~"'kolrl"'.1 '1. .,.,:i„ •. ;._ W t t '1! bijot_ekę. dla członków. W dochądach stowarzy--1.1 "'1 ,~ w~v~ ·. SZJS .. Im CO yliro .. b"dr.ie IDGŻDll W"'• szenia f1 · 771 b Wt<: .D j\ :-;t~; 1rn ·1 a.c:l'I •• ·'i 'o! „ 741 rb. guntJe suma . . t .• a w ·rozchodach , "1 ::i.ein.v do s eb;e. do domu naturalnie . I hf1 J:fll'ę .dni O«U~«!~·ie 't'.\iUrV do peyvu.e gTalliCV, by ludnosć mie·- X l:._e Sfow„ ·„t'·"omoc do zycittH. sz.,-~, iw. Do z1e1onyclt ł.;.ii l V'·~l do fiJ(•.owa Mtt poniosła szarndy. Naszem ~towarzyszeni.., „P{Jmoc. do życia" otwiera zac1s~w, dom_ owe_i;o, wróci em r..tt.. ;..,.~·- d · · W: dniu dzisiejsz1m prJ:Y. ul. Zakątnej tania kuch~ i , ,,,,. ~· " ąże_niem. Je.st, aby w tych bogatyc.h. me która •uyd • b d . d • (H\C~ ! _ZllGJU, l mimo f>.<Y_.;;;."l~,~-j,,.,, ls'.·1J1. dzie'nn'te. ." awac ':. z1e o 1,000 obiadów . k ~· -· ·~ - - okolrnach. me było nadwytełr, tak jak · s.:wz~śe, ~tóro na kraj U"&-~ J:°':*łlr u UB$, by ludność tutejsza ?tyła w tych x Ze Stow. Wł'aścicięH Piekarń~ , · W ~ody~h BUO&M W~~\s. ibsie: S\. m-..-..h·· .. warunkaoh al"łrOWiZMYJ'nych. Zar~ąd ot~ymał eozwolenie na otwarcie fiłjł ~·"'tHA r , W Brzezmach l Tomaszowie.· 

-
Szt ul{ a jedzenia. 

W poprzedniej pogadance mówili§my · o o~ 
szczędno~ci op.tlu, a wpominaHąmy taktt, tł.•f6. 
sowńym doborem artyknł6w spotywczych · tntiińa 
wiele za.oszczędzić! Nim się jednak zastanoWilllJ ~i.d 
tym doborem, pomówimy wprzód o sztuoe Jed(e• 
nia. · Zarty! powi~ zapewne niejeden z ~ · • 
nych czytelników, ceyż i edzenie je&tJ• ? 
jeść chyba kaidy umie, tylko mu dać, . l. tl#<:il . 
Ą jednak śmiem twierdzić, że wielu, bardcti "#!~· 
lu nie. umie jeść należycie. 

Dopóki .człowiek pierwotny żywił si~ -pr~guk.,. 
t.ami surowymi. Wymagającymi bardzo doktą.'.{ltf~ 
go przetucia z~ba.mi, jedzenie nie było· $_i~tt~\· 
Dzisiejsza kucnt:~a wyrafinowana u02:yniłt. ~ ?> 
nieledwie zbytkiem. Wskutek niedostatoo 
miażdżenia pokarmów szkodzimy swemu ~. 
kowi, a z drugiej' strony i samym iębom, 
jako mało uzywane kruszeją zawczasu. 

Wytwarza się tu bowiem pewne bł~dne, 
Nie,dostateczne . rozgryżanie pokarmów .& 
żołądkowi, który wytwarza wskutek tego, 
we soki~ a te szkodzą zębom. Z~by krtts 
nie mogą dalej należycie spełniać swojej 
t. j. dostatecznie rozgryzać pokarmów, i t. 
kółko. 

Przy te:m jadaliśmy (mówię tu o e 
przedwojennych) wszyscy za duto, z wrJa. 
klas najuboższyćh. 

Trudno było spotkać człowieka głod11egó,, za 
to często spotykało się takich, co się · sliarlyli 
„na brak apetytu". Nie wiadomo,· cz7 plaltać 
nad taklmi naiwnyllli, czy i§miać de z nieb:.· Ty„ 
siące udawało się do lekarzy prosiąe o przepi• 
sanie czegoś, coby im wróciło apetyt. I nie po~ 
mysleli ci pasibrzuchy, że właśnie brak; apetytu 
jest jedyną bronią natury przeciwko .·. ·. mi;idnetnu 
przekarmieniu, usypiającemu energię i- ~zdolność 
do :pracy i prowadzącemu. do ruiny ~z~dów. 
trawienia i całego organizmu. Ale .. ludzie . nie'.' 
mądrzy starają się wytrącić natune z fili ową. 
doskonałą broń za pomocą wyrafinowanej sttułi 
kucharskiej produkująeej tóżnę specjały na „no ... 
strzenie apetytu.• Czyż motna. s19 dnwić, te na. 
reszcie kiszki i zołądek strajkują? · I szczęście 
dla ·człowieka, którego tołądek zawctasu ostnega.; 
i kt6ry zrozumie to ostrzeżenie. . .. 
· Re~u.łą kónieczną powinno być: nie Jd6 p6< 
ki się nie czuje głodu. Tylko, :te głód a. apetyt 
to .nie jedno ,i to samo. Apetyt na }a.kll:Ś . półl.~t; 
ną potrawę. to nie głód. Tego motna nuwac 
głodnym, kto kawałek suchego c.1lleba· zJe z'ap~ 
tytem. · A przeci et o taki apetyt nie tak ttudr!ó. 
jakby kto myślał. Przeciwnie, sprawa bardzo 'Pto 
sta, trzeba tylko przeczekać. at nastąpi praw~zi. 
we uczucie głodu, bez względu na. to. ezy tO: 
potrwa pół dnia, dzień cały, dwa dni lub dłyteJ: 
Taki post nigdy nie zaszkodzi, a tylko mote~,P9"' 
mćdz. Niejeden pacjent leczony być motepn~ 
powagi lekarskie podług starej :metjdy dje~ „p~~·. ! 

silną". Wyleczył się dopiero,gdy gpróbował .gł~,.; 
dawej kuracji. Przy tej sposobności warto :ri • 
mienić; że posty, przepisane przez niektóre; 
gje są. ·rzeczywiście •bardzo zbawięnne dl.a; 
ząrowia, tylko że postem nazywano · pierwo 
wstrzymywanie się zupełne od jedzenia, a nie 
i edzenie się po same uszy rozmaitymi · sma.ko 
kami, byle nie miesem. 

Głodnemu smakują najprostśze pot:ra.W.Yt ,c.· 
kartofle, kasza i t. p. Kto sie . chce nauczyc 
ki jedzenia, niech, będąc głodn:rm, weźmie ; ·····''*~ 
ust kawabk chleba i tak długo w ustach prze~~~tć 
wa, dopóki się .z kęsa nie zrobi Jednolita· zup~. 5 
która sama· spłynie do żoładka. W ten spQI~~, · 
niech się naje choćby suchym chlebem, (jeteH~z, 
masłem tern. lepiej), a będzie się . czuł zdrowym t 
źwa:wszym do pracy, niż przy dawniejszych btf-: 
sztykach z jajkiem. Zresztą o tem, ja.kie pohr-
my są dla człowieka naJodpowfedn!ejsze. pomó" 
wimy w następnej pogadance.. Pr:r.y tak . doicłe.~~ 
nem zmieszaniu pokarmu ze. śliną następuje. J~t 
częściowe strawienie go .. Slina wyd:tielaJl\C• sl~ 
z gruczołów ustnych, pr.źetllienia skrobi~· (kroełl ... 
mal) pokarmów roślinnych w dekstrynę i cukier-., ... 
ułatwia zatem zna~ornicie pracę tołądkowi:· A' ''.~ 
więc przy jedzeńiu-qie trzeba się śpi0$&JĆ. pó(ll„ · · 
nąc na stare prtysloWie= kto długe je, dłuto U-Je 
Ale i płynne i riawpółpłyt111e p.oh~)' tneba ta-" 
k:te dobr.c• .zmi~ać ze i.I.ina, ąim ·~. te·polknie. 
Stosujmy idę ~ do tyeb Wlll._27~, l'nłblinJ.,.,: 
przytem pokartnóY ~b:rt zimnych 1 abyt gotącyth .,, 
a tolądek n~. ten · aOilpo~ nauei') (d'gan!~~ ~{; 
l'llU; będzio zaw* •w p<>~u • . . . t". „; ~'ł~ 

'~ . · .. · .~~..;,~„, -·,!::~-;>ii 
, ,;. T ~-, óy . ··.. .··.·•.· .. ·;;:~· 
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NOWY KUR.;fER ŁODZKI 6 oizerwoa 1gHJ roku 

Armja generała·poruoznika, · ar- stał jeden krątownik bojowy, a. ,je- szerzyli swóJ front ·:r6wniet na lewy brzeg rzeki 
oyksięcia. Józefą Ferdynanda, znaj- den cię~ko us21kodzony. Donoszą, i~ MEDJOLAN 4.VI. „Secolo donosi z Salo-

Komunikat niemiecki. d . . w cls:igu Il"'"'Y '·011trtorpedowce na11ze nik: Na mocy specjalnego porozumienia miedzy U]e Blę pod Ołyką Dl\ froncie o 2i) ,..., vv u Atenami, a Sofja, dworzec w Demir Hissar 'be-;i:., klm. szt:rokim W ·rosyjskim ogniu zatopiły jeden Okręt bojowy, !it\.Ś dzie zajęty przeŻ wojska greckie i btlłgarskie. • ;_:_._,_:_• __ ; __ lhi __ ·_-_·a_·_-,_--___ R_LlN. (Urz~dowo). huraganowym. dwa ltkkie krątownild, 1rtón stały Bułgarzy pod ll!Jemb• Hitiuun•. -. D _ siq niezdolnymi do walki, prawdo· '_~_i) Wielk~ Kwatera Główna, 4„go cse?- Atf!k rosyjski nad Dniestrem za- podobnie zatonęły. Liczba kontrfor- AMSTERDAM, 8.6. - Korespon-.ko:ń.czył się dla nas be?J strat. Wszt'ł- pedowców, któr_ymi niaprzyjaaiel roz- dtmt Salonicki gazety „Timos• do-}'.wea. d ł d 1 • • ł nosi, it etaoj~ kol@jową w Demlr . dzie zauważy~ się dają oznaki ma· porzą za po czas waikl, mi mog a Hissar otoezył eilny od<hdał btdgar„ · Wschodtda Widownia wojn!}. jąo_ego wkrótce nastąpie ataku pia- być ustaloną, musiała jednak być ski. Na atao)i znajduje si" Jeszose 
h znaczną. b ll kl i. k d Nie wydar1yło 1lt nhs 1n1mien. 0 oty. · Opracowainie warunl,uhw ata ,on grec ' .11.tórego omen· ant '~t · Wł t. d • j 1 , • n oko iiu'l . wzbrania sil} ją wydać. Bułgarzy H-,i~JJtgo, cs~a Wł 0Wtua wo tt,:y. p ARYZ li" „ t k ~ądali również podobne wyda.nia ~fL.l.Jałl(ańsl(a · włdQWllła w0Jn9. Ponieważ na głównych pasma0h „l'Oeune" 'do~·:~i. i~u; acz;;~~~ : ;lee:trtB:~u~~~~:~~go mi~dzy Ozen· l -Nie wydarB7ło BiQ nie :Gllamien- gór, na południu od doliny Pesina, wybitnych dyplomatów angielskich, Rosja a Rumunja. __ ,i_JJtgo_. włosi stawiają na froncie n~szym francuekioh, rosyjskich i włoskich BUDAPESZT. 

111
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'

, ~f.·_;_-__ ,_,_-_'Zac_ bodnia wldo1_vnia woin•'. ""„ o„ an e u ,wonona ra a, r vnJ za- nosi z u.rnresz u: ose rosy,sAi » 3 przy pomocy dużyoh sił, rozwmqły· danu,m. bądzie ustalenie jednolityoh wrQczył znów prezydentowi mini. ~:' -Na 1dobyte pr~e~ nas stanowiska si~ na tym terente gwałtowno walki. kroków dyplomatycznyeh i opraeo~ strów notę, w litóre1 ltosja domaga ~-~-:_._; __ 'K_ a_ ... pofodnłow7m w11c_ hodzieod YnrH,_ Wojska. nasze zbliżyły eiQ ku stano- w i kó l ; R ;z t się od r~ądu :rumuńskiego, aby okreś-'M- t' an 6 warun w po ro,u. .aua. a 1lł stanowczo i wyraźnja swoje sta~ l~nglioy skierowali liczne ataki, które Wiskem nieprzyjacielskim. obejmie kierownictwo zewuittrznej nowisko wobee mocarstw cientral· : itoel wyj~t.ku zostały odparte. Na wsohodt1ia od Monte Cengfo poiityki czwórporozumienia i stano- nych. 
Walka artylerji na półnHy ed 1yekaliśmy znaczny teren. Młejsco- wić b~dzie najwyższe forum w spra- BUDAPESZT. „Pesti Na:plo" do· Arras i w okolioy Albert ttczyła siQ wość Casuna znajduje aiQ wśród na· waeh dyplomatyc~nyoh. nosi z Bukaresztu: W. k1. Michał w ts.~t• i wczoraj. AngJelski6 oddziały szego frontu; gdzie tylko nieprzyja- Poseł amerykański w Ber... przeciągu ośmiu de dziesięciu dni J d t ł d t oiel ruszył do kontrataku. WSV'tfaie r ;,. -~ ; przybędzie do Bukaresztu, gdzie z po~ wyw a ewcz~ zes a Y 0 par 8 • • ,.. dnll!e 0 P--o,u. leoeuia cara, rządu rosyjskiego i on· Lluna wybuchy, spowodewane Bostał odparty. BERLIN, 8.6. Poseł amerykań- tente ma tądaó, aby Rumunja w jak 

prHz nieprz1.1aoieła ne. południowym Dziań wczorajszy przyniósł 6000 ski w Berlinie, James W. Gerard, w najkrótszym czasie oświadczyła. ozy wschodzie od NenTIUe-...st. Vaast nie jeńców, w tern 78 oficerów, oraz wywiadzie z redaktorem ga2iety „Na- przyłącza sif;} do entente. Odmowną odniosły skutku. 1dobycz w postaci B dział, u kara~ tionalzeitung" zaprzeo7.iył, jakoby rad· odpowiedź Rumunji uwataó bfldzit 
Na lewym brzegu Mo1y odpar- binów maszynowych i 12a kont cy poselstwa tutejsMgo, Grewowł, Ro::ija za W~~ó~el~~lonik. 

łlśmy łatwo atak nieprzy1aoielakl n_a ł?ołudniowo.wschodnia wi- powierzono specjalną mis1Q w Ame- HAGA, 4.6. Londyńska Areno'a ,_,_!_--_._a_ chodzie od wzooórza 304·, zdobylii· d ryce. Podró~ jego posiada charakter „Central News" donosi z Salonik: łl'.J ownia wojn9. a ~y 1 karabin maszynowy. najzupełniej prywatny. Stwier zono na granicy greckiej O· ·. Na wschodnim brzegu toczyły Nad dolną Vojusą ogień arty· Poseł powiedział- prócz tego iż u- becność newej dywizji nieprzyjaciel-.-- lerji naszej rozpędził oddziały wło· waża, że sprawa pokoju jest obecnie skioj, która sldada BiQ widooznia I ~tiQ 'W dalszym oił\gU pomyślne dla k i d . d tureckie) pieohoty. nas walki pomiędzy .JaMm CaUlette akie. ja poprze, 010 na pomyślnej ro· Równ!e.t stwierdzone, h wXanth 
1 Damloup. Wzięto wozora' do nie- Zast~pca szefa sztabu generalnego dze. „ Przelrnnany jestem, i~ od chwi- znajduje si fi artylerja turdcka. CzQść )VQll przeszło 600 :francuzów, w tem H o e f er, li zawarcia pokoju dzieli nas ?;11le- bułgarskiej dywizji, przyszykowanej 

.:~ ofiotrów, oraz idobyto 4 karabiny marszałek polny porucznik. dwie kilka miestęcy. Prezydent WH„ do przejścia granicy greckioJ, pr:a-
son przedewszystkiem ze wzglQdów szła tą granicę. 

fpiastyn@we. Kom· unr'kat .rosyisk1"'- na poczucie ludzkości dąiy do t)rzy- Sprawa irlandzka. -~.~ Li~zne atnki nieprzyjacielskie, f w ó . k . Dl k ' ł R011ElRDAM. - Sprawozdawoy ~~ikonaJJe !tJ utyciom gazów na 1a- PIOTROOROD, 2 czerwca wr cen1a po om. .a bra u zupe „ parlamentarni dzienników londyń-". · dzi"' od- M0 rkl ...... h ni„ odnło•ły nie pewnych wiadomości nie mog~ skich donoszn jednomyślnie, że J"'tnieo„ "' •• ... v ""' "' Sprawozdanie sztabu generalnego z- d. 1-go "1! "' "' mniejszego ikutku. czerwca: orzec nara~ie, czy właściwem jest je nad~h~ja doprowadzenia do wy-
' Bomby, rztteone we Fła.ndrji pr*ez Front zachodni: Na całym froncie trwa ogień zdanie wygłaszane ozęstokroó w Eu~ J?ilrn phom,vślnego Drokowań prowa„ artylerji i piechoty. ropie, iż powoduj~ nim równi·eż dzonya obecni~ W ublinie. Według : __ ~tników niepnyjaoiełski eh, zabiły . d 1 Ti'rr s " r •y 1• t łv - i . Dwie eska ry samo ot6w naszych zaatako- względy polityki wewnętrznej i, te ,.. 1e a , o.u.owan a e posun~ „ at \y.Jelu bel~w. Strat militarnych nie wały punkty. połotone za linią nieprzyjacielską. tak szybko ~e Lloyd George zapewne ł_~_;'_wrzndzono. Jedna z nich, w sile 6 samolotów, ostrzeliwała tak powiem, względy osobiste, oraz jut w ciągu dni najbllt~z;yoh złofiv 0 J "11 okolic~ Soli (14 k1m. na zachód od Smorgoni). d śl h · kó j t i h i b" • il Pod Hollebeke zestrzelono ,; ar'.'. Inna. w sile 14 samolotów, ostrzeliwała dworzec czy 0 pomy nyc wym w · n er~ n c z Ie gmm sprawozdirnie tym-mat obronnych latawiec angielski. kolejowy w Maniewiczach na linji kolejowej Sar· wencji pokojowej Stanów Zjednoczo- ozasowe. Jak się dowiaduje „Glu­ny~Kowel. W pierwszym wypadku rzucono 48 nych uzależnia on swój ponowny gow Herald"', pomięd11y stronnictwami Na.c#elnt dow6detwo WO"tikowe. pocisków, w drugim zal§ 66, w tej liczbie bomby irlandzJ i i do zł• Ju"' A ' płorui,ee. Pomimo energ:cznego ostrzeliwania wybór. W dniu 7 czerwca mianowa- i: em s · ;r, u.O porozu. · przez artylerję nieprzyjacielską, wszyscy nasi tot· bl' l , k d d . mienia co €!.o irlandzkiego parlamen- · Dodatkowe sprawozda• niey i wszystkie samoloty powróciły na swe ni zostaną repu l rnll'.SCJ< an y acl tu narodowego. Prowincja Jednak h_. ie ad, m_ iraHcji nlemleckie1"'. miejsca bez szwanku. na stauowislrn prezydenta. Nie wiem, Ulstttru, a przynajmniej CZe}ŚÓ taj 

Morze Czarne: Nasza łódź podwodna, kra- czy republHrnn~e zamianują Hughesa, prowino1·t. bAdzie wyłnozona I ped tąca po morzu, zatopiła pięć żaglowców~ a jeden ~ -;; ~ BERLIN, s:VI (Urz12dowo). A~eby przyholowała do Sewastopola Łódź atakowaną ozy t~ż Roosevelta, lecz w dniu 14 rządów parlamentuirlandzkisge. (Jak l~pobiedz rozsiawaniu ró&nych wieści, była bezskutecznie przez hydroplan. czerwca demokraci wystawją kandy~ wiadomo, w przemysłowej prowineji l -- Front kaukaski: W kierunku na Baiburt, no- TTl"'t"-rU prze•"'a._.."' ""-.:r-1."ł "Il i· Iski 11· r1_.i ___ e}szem ___ nonewnie s_ i... stwierdza, daturlll Wilsona. Czy prezydent o· w ,_., v " """ -u„-.-. "" "' g e ' r: -v; e~ 30 maja tu.rcy wielkiemi siłami trzykrotnie 'li: opieraJ'ący się energieznle rozcii.HY. I"' w bl't' 1· t"'""'OD.,.4 w· dn1·u· •1 y· ·m wykonali ataki na nasze sekcje; byli zmuszeni grun1·c,.,..a si·"' do nropo"ycj1' poko1'0· 'U!I 7Jc . \'V e s VVLJ V/ U ~ WSZakte Cofnąć Si~ wskutek ześrodkowanego U ~ y; l:' . LJ - ~ niQciu samorządu irlandzkiego na t~ lnaja pod S k a.g er rak starły slę ognia naszej piechoty. Jednocześnie przypuściły wych, CZJ też . wywrze nacisk na prowincję. 
ńfomieckie sH;r wielkomorskie ze atak znaczniejsze siły n~eprzyjacielskie w" zamia· państwa wojujące, trudno jeszcze Armja czarnogórska ii serbska„ rze wtargnięcia do wysuniętych części stano„ u ANO 4 vr p dł Wc$półczesnJlt flotą angielską. Do dt· wiska naszego pod Mamachatum. Mamachatum dziś 0rzeo. Najbłitsze tygodnje przy- L G • • · 0 ug pismrzyms'k:ich 15.000 " - i. d i l ewakuowano, zbut<rtr-aTszy uprzednio most. . t j d . ł d tołnierzy czarnogórskich, którzy przyjęli obywa· ti_•_ll'n_:_-_uezaso_ .. weg_ o spraw_oz an a na eży -J „ mosą zresz ą eszcze Oill0:3 a z arze- tefotwo serbskie, wstąpili do armji serbskiej. ~·v W kierunku na Dlabekr przy pomocy ognia dodać, .iż na podstawie komunikatu _ odparliśmy atak piechoty nieprzyjacielskiej i kur- nia wojenne, pod wra~eniem których 20-000 czarnogórców, którzy nie chcieli przyjąć obywatelstwa serbskiego zostali przesłani dla do-angielskiego 'zatopione zostały rów- dyjskłej kawalerji.. wśród państw wojujących powinny łączenia do armji rosyjskiej, 
ni~+.- krą~ownik bojowy „Invincib1e" Sprawozdanie admiralioji an· znacznie zwiększyć si~ skłonności Lądowanie serbów do Salonik zostało ukoń 
i k · • a g=-• .... ki"""J-. . i~ czone. Rząd serbski przeniesie się równlet do _-_· rątownik opancerzony „ Wsrrrnr • 11 - 111 - "" po.11.ojowe". Salonik. Po naszel stronie mU$iał by6 znisz- LONDYN, B.6. Admiralicja do~ Nacisk koalicji na Grecję. Zamach na eesarza rósyj ... · ł 1„ • k Elb' " któ nosi. Dnia 31 ma1a po południu na MEDJOLA~, B. VI. Według donie- skiego. etony· ma Y 11orątowni " mg ' - wysokości wybrzeża Jutiandji sto. sienia gazety „Secolo", otrzymairngo WROOŁA W. Nades~ła tu przez t1 w nocy z 81 _ maja na 1 czerwca, czono pojedynek morski. Oim~ty an-. z Rzymu, poseł grecki, CoromUas, RumunjEj wiadomość z Q,iesy, !Łe pod­~ powodu spotkaniu si4 z oiemieokim gieJsldo, .które wzięly udział w wal~ odbył długą nnradQ z Sonnino, który czas pobytu w tem mieście cesa­ókręteni wo111mnym, został tak silnie ce, były to krątowmki bojowe: lriUrn. później konferował z Barrerem. Wo- rza .Mikołaju II wykonano na niego '1).-szkodzony. iż nie mógł być upro- krątowników i lekkich krątownilrów, ł:ieo postawy Grecji w ostatnich dniach zamach. · - d - ł t wsparte przez cztery szybkie· okręty odbywa siQ ożywiona wymiana .2;dań Kiedy rodzina cesarska udawała wa zony. Załogę .uratowa Y orpe„ bojowi. Wśród nich p0watały cięż- pomiądzy rządami koalicji. W 1rulu~ się na dworzec. jakiś inżynie:r dał 4owce, oprócz komendanta., 2 oflee· kie straty. Niemh~okiej flocie wojen- a.rach Mo~tocitorio zapewniano po- do ~Ukołaja II trzy strzały z rewo(. rów i 18 szeregowców, którzy pozo~ nej przyszła z pomocą nieprzejrzy- dobno przedwczoraj, iż w tym wzglę,~ weru; strzały chybiły, leoz; jeden ~tali na pokładzie do samego wy- sta pogoda. Unikała ona dłuteze} dzie odbywa się sz.rbka wymiana strzat zranił na.stępcQ tronu w lewą b'ti'Chur Według doniesienia z Ho- bitwy z n.aszemi siłami głównemL not z Atenami. Przewidywać uale7.y, ręką 
landji, w.vlndowali oni w Ymuiden. Wkrótce~ gdy przybyły one na teren i~ nada! używanie wybiegów przez Sprawcę zamR.l'.'hu aresztowano. 

'1i walki, nfoprzyjaoial cofnął si~ do Grecję stanie się ntemożliwościa. Dziennild rosyjskie o fakcie tym Stef S2łabu AdmtralicJ'l Ma~ynarki. portu, nie poniósłszy clętkioh strat a stanowisko Grecji wobec mocarshv nic_ nie piszą. 

Komunikat ausfrJacki· 
WłEDEN, (Urzędowo) 4 czerwca. 

lłos!)lsl{a widownia M.•()jny. 
Nieprzyjaciel uruchomił dzisiaj 

no artylerj(} swoją na całym na· 
m troncje p•Hnoono - wschodnim. 

· _.Ogień dział rosyjskich nad Dnje„ 
~rern, nad dolni\· Strypą, na północ~ 
n1~ wschodzi& od Tarnopola i na. 
~o1yniu wzrastał stopniowo do 
:lf~c~egó1nej gwałtównottcL .. „: 

od strzałów z naszych okrętów. Krą· .koalicji zntqduje sifi w przededniu Dr. Kramar.z skazany na towniki bojowe "Queen Mary", „In- ostateczne~o rozwiazanin. śmierć. 
defatigable"', „Invmcible"~ krą~owni· ATEN·Y. a.VI. . Dziennik „Neon WIEDEN, 4.VI. Przedwczora) 
.kl „Defenoe• i „Blaek Prinee" zato- Asti" ośwJs.dcza, i!l: rząd greolrl po- ukoficzono proces o zdradę stanu, wy~ 
ntły, ,,. Wa.rrior'\ jrtóry stał si~ nie- stanowił wytrwać w neutrainośai. .,toczony byłemu posłowi stronnictwa 
zdatnym do walki, początkowo był Z teg:o też. powodu nakazano onuści6 mlodoezeskiego, d-rowi Rramarzowi. holowanym, lecz załoga musiała go fort H.upel. -~ Wszystldch czterech osJrnr~onyc.h ska-
porzucić. Pozatem doniesion~. it za- Podobnie, jak czwórporozumienie, zano na. śmfore. 
gintłY kontdorpedowce „Tipperary". żłożyły Nlen1c:r w •m.~uiu B-ufo;arji 0~1 łos:Eenie wai:nych doku· 
"Turbuient", „Furtune", „oparrowbak" u.warnnc 1~, (Jot.yczącą ,-,a ęt.vc11 tury- m(;n.tów. 
i „Ardent". O sześciu poz,.stałych tor,ów. Q;;rócz :tortu Rupel nie :-:;aHt4 ROTTERDAM, 4.6. Minister Bt-
doty'cbcns nie otrzymano żadnych to innych fortów. · nar La.w oihviadc2'ył w angielskiej 
wiadomości. ·Nie z~ton~ł nni Jeden GENEWA, 4.VL · Jal: don:J::zn pisma fran~11- I:~hie l:l·min, jż. wszystkie clokumenty •. angielski okręt linjowy, nni też krą- slde z Salonik, wojska bulg'1rsl:k·d;iar}y na pra- dot,:v_ cząue wy_ uraw.'

1
r na Gallipoli i dei . .1 wym brze;:iu Strumy aż do Qcrbcnd. Przy Rupha · 1 townik lekki. t>traty przec1wnI rn są i Poroi doszło do zderzeń straty przednich. An~ Mezopotamji zostaną wkrótee ogło gro.źnłD. Conajmniej zniszczony ze- cr.licy i francuzi zaj~li mosty n;; Strumie ; roz· szone. 



Pisma pa.ryski.e donoszą, h sena­
to.r Bogorodzkij, oraz nadprokurator 
pierwszego departamentu senatu No­
sowim&, :rozpoczęli segregowanie do­
kumentów, zabranych podczas rewizji 
w mieszkaniu Suchomlinowa. Wśród 
dokumentów znaleziono akta, naletą­
ce do biurowoś@i ministerium wojny. 
Z aktów tych sporządzono odpisy, 
oryginały zaś zostaną złożone w ar­
chiwum ministerjum. 

W twierdzy, jak donoszą z Pio­
trogrodu, generał Suchomiinow był 
JUż czterokrotnie przesłuchiwany i 
poddawany badaniu. Zanotowana w 
protokule swe odpowied2'ii, Suchomli­
now przegląda uwatnie. Prośba ge­
nerała zwrócona do senatora Bogo­
rodzkiego e danie mu do przeezyta· 
nia aktów fłskarżania i dochodzenia z 
zeznaniami świadków-spotkała sif1 2i 
odmową .. 

Dopiero po ukończeniu śledztwa 
generał Suchomlinow będzie mia! 
mo~nośe przejrzenia wszelkich. aktów 
:gprawy. 

Sprawił Suohomlinowa postano­
wiono prowa.dztó li szeroką jawnośoią. 
Od czasu do o~asu btadą ogłasl?iane u­
rzędowe komunikaty o przebiegu 
śledztwa. 

Suchom.linow je1t snowu nieza­
dowoleny z~ swej celt w twlerd3y 
Petropawłowskiej i prosił swą _żonę, 

NOWY KURJER ŁÓDZKI-5 czerwca 1916 roku . .;,.;.;;....;..;.;;..;.;.;..._,._,......, ......................... _.... .................................. ---.,~--_;;.,--
by poczyniła starania o zmian~ celi powiedzenia ju~ powiedział, po. vrtóra omawianiu projektu budowy d~; 
na lepsza/ no. poc2'ątku wojny dano wskazówk~ na połud~lowy~ brzegu 'tąmily, ii, 

Szlachta gubernjl, w której na. z kół najwy~szych, aby sporów na- wykoname p~o;ektu tego n11lct7 Od,a'jc 
listach szlachty figuruje nazwisko rodowośoiowych i partyjnych pod- łoż;rć do ~.lro~cze?ia wojnr, g\łJt=' " 
generała Suohomlinovva, wobeo wy- czas wojny zaniechano, po trzecie, fi& wówczas zm1emą 51~ 2.1asa.dn1e10 ,._i;: · ... · 

toczonych przeciw.ko niem u oskarżeń niegodnem ,jest Rosji, aby walczyó z runki komunikaeyjne przu zD-ll.d ;j 
o zbrodnię stanu, podnosi .kweśtl!i mniejszymi narodami, jak iydami nie tunelu pod kanałem La Maji.> 
wy.kreślenia go. i Htwinami wówozas, gdy synowie . od Daoru do Calais,. 12łtc21ąc~go~i~: .~t 

Naogół prasa francuska spod~ie- tych narodowości krew za Rosj~ prze- z Francją. To oświadezeme· po· ~e..'. 
wa się, że sąd w sprawie Suchomli- lewaią. . kretarza stanu, mając~ cha:raiter' 
nowa wyświetli wszelkfa wa~nie)sze Prawda, że przed siedmiu laty urzędowy, wywarło wis1kie wrate~i1'.i 
strony nieprzygot.owania Rosji w ro- pisał, iż żydzi na Suc.homlinowa . wy„ W sprawi~ tej dodaje agencja R!(iro 
ku ubiegłym i że winni nie unikną wierają wpływ zgubny. to atoli nie- te projekt połąezenialądovrego kk j 
odpowiedzialności bez względu na odowiadało rzeozywistośoi. Wiedział z Francją powstał już w r. 1282., "„'. 
wysokie stanowisko oskarżonych. . on, ~e w otoozeniu Suchomlinowa niechano go wówczas, gd1t rząd 'fD.;;'. 

Z Piotrog.rodu donosi Biuro Wolffa znajd, o wali się niemcy i austrjaoy, gielski sprzeci wH się temu. W lat~h~ 
iż dzienniki rosyjskie za.jmują si~ po- którzy 2i powodu. współdziałania swe- nast~pnych przeciw projektowi temu 
lemiką, która powstała w ostatnich go przy skan~~lfo~nem . małteństwie wypowiedział si~ parlament angielski 
dniaoh pomiQd:ay „Nowoia Wremiaa i dostaw w K1Jowrn1 mieli go pod ze wzglądu na bezpieczeństwo kraflL 
a „Ziems~c~in~" z powody Suohomlt- swym wpływem. · . Obecnie jednak zmieniły sifł stosunki' 
nowa. N1e1alnś Efrenow przypomina Owczesny preiydent ministrów przez sojusz Anglji z Francją".· PQ„, 
w „Ziemszczynie", te znany publioy- ·Stołypin, któremu ien artykuł prze- st~py teo.hniki umo~Uwiają tą.k~a ła„ 
sta MenEmikow z powodu mianowania. dłożono w odbitce, nie pozwolił na twiejsze i tańsze wykonanie ty:e:h 
:przed siedmioma laty Suchomlin.owa to, aby podejrzywano niemoów. - robót. · 
ministrem w~i)ny napisał w 9 Nowoje Wszakte, aby umotllwió ogłoszenie '(.D,.:. W. Zet&g.) 
Wremia", że ozynnośc Suchomlinowa artykułu przestr2egawezego, Mienszi„ 
trzeba bąd21i1 dozorować ostro, po- kow, jak powiada, użył „wosu źydow­
nieważ otaczają go żydzi, posiadają... skiego" i z niemców zrobił żydów, 
oy na niego wielki wpływ i mający tak iż iego artykuł mógł byó opubli-
go w swych rttkach. kowany". · 

Efrenow pyta w swoim artykule, 
czemu Mienszllrnw nie zdobywa Bi~ tunel po~ kanałem ta Manche. 
na odwagtl występowania przeciw ty- I 
dom. 
· Mlens3ikow odpowiada w „Nowo1e 

Wremia", !2ia z trzech przym?lyn ni­
czego o żydach nie pisze. Po pierw~ 
sze wszystko co miał o !tydao.h do 

Do ,Koln. Ztń1." donoszą z Lon-
dynu: . . · 

Podsekretarz stanu robót publicz­
nych sir Lionel Carle, oświadczył 
przedstawicielom kolei Ohatam, przy 

Odpowiedzi Ęedal{cjl. 
Rodziny11 Zygmunta Fluderakiego1 

Orla 15, 
Andrzeja Jankowskiego, Prz~dzal­

niana 57, Franciszka i Czesława Domalsldch 
oraz Gawrońsldch, Krucza 26, 

Andrzeja Bednarka11 Przejazd 6ł·i p 
Klaudję Bogucką, Widzewska 102, prosimy 
o pofatygowanie się do redakc}i w inłÓresie 
własnym. 

• • ~ Całkowity dochód na Oświat • • " ~ZKOl:.A KROJU i SZYCIA Il 
Apolonji Kopydlowskiej, Piotrkowska _ 154. ·1,···, 

J I 
li 

li 

• • • • 
Od d: ~i l5~go czerwca rozpoczyna się trzymiesięczny i półroezny kurs 
nank.1 kroJu i S!liycia i robót ręcznych. za opłata 2-ch rubli JJJ.le­
sięcznie. Nauka mierzenia,· pasowania i modelowania. Kura nauld 
kroju domowego ó rb .. Po skoliczonym kursie uezenice otrzymują 

patenty. Zapis uczenie codziennie od godz. 10 do 2 pop6 
5pll'zeda:ii: f~onow papierowych. . · 

Oraz Szkoła robót ręcznych, haftu białego i k~ 
lorowego, nauka kroju i szyóia bielizny. Wydait 
patenty na nauczycielki robót. 56'1-2 

• • • • • • • • • • 
W:Jdany w pieć.dzi.esięcioletnią rocznicę założenia tego poczytnego 
p~sma, zawierający utwory najlepszych sił literackich i bogato ozdo­
~1ony w aktualne ilustracje i· .Jest do nabycia w re.dakoji „Nowego 

Kurjera Łódzkiego". : . 

• • • • • • • 
)tar ja Zarzvc.ka ~podaje' d<? wiadOII1;0ŚCi Sz. Rodziców i Gpfoku 

J że od roku szkolnego 1916117 O T W I B Jł? 

J sp:=o::~?J'1 Ji 11 c wity doch6d na O!lwiatę I • • d~a uczeni_e uczę~zcza1 ących do mie,jseowyoh szkół średnich. Zapewma. 
się trosklnvą opiekę 1 pomoc w naukach. Lo:cal podług najnowszych' 

. wymaga:ń hygjeny. Wiadomości udzielam do 1 lipca Mikołajews.k& 31 · 

r~:;0::~~~ 
•'ilJI · • · lffil 
ifl~ mniejszy!U podaje do wiadomości, źe, l!!n: 
l!fiil 1) Od początku roku szkolnego l916f1917 szkoJa zostanie ffl1!! 

~ prz~::;:~~:a SZKOi.ii REALNĄ m 
[iM lli dodatkową ł a o i n ą ora3· przedmiotami handlowemi MilJ 
!Il~ ?) 8-ma ~lasa będ_zie otwarta od września r. b. . U '. 
'.!fili S) Pr~,y szJwle będzie otwarty internat i kursa od września r. b. JWJl 
'flll 4) Egzaminy w.5tępne odbywać się będą od 19 do 24 ezer· Il~ 
:i.~ wca oraz od 28-81 sierpnia b. r. ~11 
~ Podania ~a i!111~ Dyrektora o przylęcie do Szkoł7 flfilj 
·-.~ i internatu przyJmUJe. kancelarja szkoły. 1028 -1.i: 

~~~~lffJS~~~~~~~~ 

I Szkoła lec~mczn_a (Techmkum) !i:· p?.!t~ 1 
w Łodzr1, Pa.oska 9, róg Zawadzkiej. 

.J 

I 
I 
m 

!(u.rs ~rwa 3 lat~„ Ko:ńczący kurs otr2iymuje patent na stopi8ń pom 
rn~y~iera sztuki bud9wlane.J .. elektrotechniki lub mechaniki. o próc~ 
specJalnyc~ przedm1o~ów wykładane są języki: polski. niemiecki 
i franeus.k1. Na kurs przy1mu.Jemy kandydatów i kandydatki z wy­
~ształ:emem 3 kJasowem. Młodzież z wykształceniem średnlm mo-
ze byc przyJęta na kurs 3. Przy szkole otwarteMsą kl. przygotowaw­
cze, kto;e będą czynne _prz;e;i; całe łato, i do których przyjmujemy 
młodzjel!I z wyks~talcamem początkowem. Przy szkole własne war Q 

szta.ty. IntormacJe i zapis w Kaneelarji szkoły codziennie międray 

1 3 ~ 7 godz. 3546~15 

(Dzielna 50-A) 

zawiadamia, iż egzaminy wstępne· przedwakacyjne I 
do klas: wstępnej niźszej i wyższej, I, II i III roz­

poczną się 9 czerwca· r. b. 

Podania przyjmuje codziennie od godz. 9 ·- 2 
kancelarja Szkoły. 915-7 

zza 2Z2 Z:. ZtłJZ 

tylko w mydlar~i przy 
ul„ Południowej Nr„ 12, 
tam można dostać dobre, 
mydło, krajowe i zagra11icz1rn 
w cenie od 50 k. za funt, 
Sz. Moszbe:rg. 997-3 

Poszukuję się zdolnego 

majstra na 
karmelki 

m. 13 od godz .. 3-7 po poł. od 1 lipca w lokalu. pensjonatu. . 2. 
: . t 

„.2. pala•nla kawy I •kład~r6'!~ia- · 11 
Ul. Piotrkowska Hr. 2113. I 

poleca:. Codziennie paloną i surową ka wę w wyborowyęh gatuntacłh 
pra~dz1wą. ro s.s y j s ką her bat ę firm. „K. i S." Popowa, W. Wy· 
soc:trrngo 1 S·ki.. ·czekoladę, kakao, konserwy z ryb, sardynki. 

I o 11 ~ ę - n i o ej s ką, śliwkj, rodzynki, migdały l prawdziwy buljon 
Mal?grng? "! kostkach. Skład iest otwarty: od 9 ej rano do 12;.ej 1 od 
2· e1 do 6· e.J wieczór. Sprzedaż hurtowa i detaliczna . 1029-5 

w11zkotorową 
Oferty pod .B. P.", proszę składać (z ee!?lel.ni. _lub fa bryki), kupię lub 
w Administracji „Kur. Lódz." 3 wydz1erzaw1ę zaraz. Oferty z wi ado­

meścią w Adm. pod „KOLf<.;JKA" 3 

~ A >:) Y :.!J .M. A 'r B R J I w różny eh, 
~ szerokościach. uznane przez 
wielu fabrykantów' i taehoweów za 
dobre i praktymme równiet odpowle• 
dnie dla właścicieli młynów, do ele· 
watorow i na popręgi można. d.o~ać 
u J. SIMCHOWICZ. Ul. Cegiellitana 
M 56 od trontu. 1013-8 
~otrz·~on.a podręe~ua. do szycia 
~ Długa 16 m. 23. . . . C 

/q ł · ~maczne obiady gospodarskie śni&· 
Vll 0liZQ_)1la · dro ... f) ne: i.a dania, kolacje, wydaje B .A & 

D . przy- ul. Mikołajewsk1ei Jl.& 25. . . 6 
od 50 le„ fuot, hurt.em rabaty tyl· · "'-Jdoina krawcowa. wdowa. obar-
ko u DRUCKERA, SREDN1A M 2; A A aszyny do .szy: & ezona tro1·_gie~ d.zieei, która 
uwaga; tylko sklep kolonjalny. 2 11 ~li 1111 .. cia kupu7e I 

i;;pneda.]e Brzer,ińsi\:a lfJ Placetr. 1o pracowała w magazynach warszaw­
skich, prosi uprzejmie o powierzenia .~ 

nsi t 
przy drugim przystanku Kały„ 
kolei Aleksandrowskiej Elek­
tryoznej _Podjazdowej, w willi 

GOTTFRYDA MAI SNERA. 
Informacje tamże lub też w 
szkol~ Isaaka Goldberga, Ce­
gielniana 59, . do 2 i pół po poł. 

Lekarz Dentysta 
S. G CR Di N 
Konstantynowska us. _ 

Lecz1rnie. plombowanie i usu 
nięcie zębów b?:ii bólu. Zęby. 
sztuczne z podniebieniem i. 
h~z na złocie i kauczuku 
Przy1rn co1h: ~(f i0---1 i '1-'3 

A.K:usz~rka Marj:t Kubrn1u1. przyJ. robót wszelkich w zakres kmwi~" .. ~ 
muw Piotrirnwska M 197 m. s. czyzny wchodzących. .Wykonan~e·~J 

orsety gotowe oraz obstalunhwe staranne, e~ny. na~zwyezaj nizki~lil 
uznane za najlepsze . ,;Renoma". Długa 16, 1 \V of1cyme ~ na parterz ~l 

Łódź. Główna 17. 10 ~ 1_20 DobrowoJsir.a. 316-8·;-:;; 

L udwik Tambowski, Br.ze2iińsk:a ó6 zaginą~ weksel na sumę r~ 100. ·. 
. przyhnuje roboty szyldowe . O--: blan1rn wydauy przez Michała 

kojowe, tapicerskie Pozłotnicze i ~e~ M~tusi8:ka na zlecenie Antonl.nY 
łigijne wykonywa' artystycznie po Niewiadoms~iei. ~astrzeżenie ~b10• 
cenaeh nad~r ~rzystępnych i prosi Ile we!rc:.e! rnewizn.v. 1034-1 
o nade słame ialrieiknl wiek roboty Ziagmął pas.zeort l!łelll1ee10, wyd».: NA W U~ Y m1nera.ln.e d'Ja zasi- ny w Łoo.z1, na imię Jan& Tuge1 

, lania drzew, warzyw i kwiatów ~~.~~· · · . • 
N AR Z Ę D Z I A i przyrządy niezbę~ ~a~inął pai>zport niemioolci. w,yd:J.~ 
dne p_rzy uprawie roślin, ś Ro D KI • ny w Łodzi, na. imię Stefana.. 
przeciw owadom i grzybKom na drze- Wiluniaka., . . · . l 
wach~ krMwaeh i innyc!i rośii.naeh. ~~aginął dowód M l:Jl.){}74_ Odtbhi.łu 
N AS I O ~.A bobów brukwi. bura- 8L1 f Łódzkiego Waru;awskiego .A.k­
~ów, cykorp. en~y"'.ij. fasoli, grochów cyinego T.owarzystwa Pożyafiltowe~o 
1armuzow, kalahorow, kalarepy, ka- zachodnia N? 31. 3 
P?-S\y. kukurydzy, rabarbaru, roszpón ~ ::..::.:.:::.;;.;;.:;:.;;;...;.,;;...;;...;. __ .,;._ ___ _ 

wrnte . rn~ych; a nadłio kwiatów. I o d o w n i ę 
P oleca1ą s!r~ady S L Jasi n ski e g 0 restauracyjną. uiywanflt w óobqtn I· 
w Łęczycy. I w Łodzi ul.- A n dr z 8 j ~tanie Otert.y pod 111. C." w Kw3 •. 

K!.rz~py, rzeżuchy. r2iodkw1, rzod-

1 

Nac;lię duźą , l 
k1.ewk.·1, _sałaty. sz.czawiu. szpinaku, i 

2:J....10; . g7g..:_~ 7erze. „ 
~yda~calr~d~~~cleyAnhniL - · k~ hd--~--~~--------~========~~~~~=----~---~--• Bii~.:l!e ~ ac 0 niaJ'l)· -\V drukn.rni St. .K'"'iążka z3.ch1dnia Si„ „ . 




